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Na drodzs 
do świetne] przyszłości 

Zakopanego.
Owocne obrady grupy regionalnej Bezpartyjnego Bloku

w Zakopanem.

i

Z inicjatyw y naszych posłów podhalań­
skich Feliksa Gwiżdżą i Jan a  W aiewskiegc 
odbyło się w niedzielę, dn ia 8 bm. w lokalu 
gm innym  w Zakopanem  zebranie posłów i se­
natorów ki akowskiej grupy reg io n a ln e j  Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z Rządem ze 
współudziałem  przedstaw icieli naszych władz 
adm m istracyjnych, Zw iązku Podhalan, Pol­
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego i reprezen­
tantów ludności Zakopanego i gm in okolicz­
nych. Kilkugodzinne obrady, kióre, jak  wykaże 
to szczegółowe nasze sprawozdanie, uważać 
należy za nadzwyczaj owocne, poświęcone były 
najżyw otniejszym , pierwszorzędnej wag* p ro­
blemom P odhala i Zakopanego.

W  zenraniu wzięli udział z ram ienia władz 
adm inistracyjnych pp.: w icewojewoda dr.
Buch, szef bezpieczeństwa publicznego w W oj 
K rakow skiem  m ajor Dziadosz, starosta now o­
tarsk i Skalecki i kom isarz rządu w Zakopa­
nem  di Góra. Z pośród posłów i senatorów pp. 
posłowie: Chyła, Dąbrowski, Dobrzański,
Gwiżdż, Jarosz, K autzki, Kleszczyński, ks. p ra ­
ła* Madej, Pochm arski, Stadnicki i W alew ski 
oraz sen. Rudnik

Zebranie otworzył w zastępstw ie bawiącego 
zagianicą prezesa krakow skiej grupy regjonal- 
nej B. B, posał d ra Dybowskiego, poseł Bołe- 
staw Pochm arski.

Pow italne przem ówienie posła Pochmarskiego.
Pos. Pochm arski, powitawszy w serdecznych 

słowach reprezentantów  władz, Io w . Tatrz., 
Zw Podhalan i licznie zebranych przedstaw i­
cieli ludności, w yraził radość, że posłowie pod­
halańscy, pp.: Gwiżdż i W alew sk' dali in ic ja­
tyw ę do tego zebrania, ze odbywa się ono „w 
tak  pięknym  i w ażnym  dla Polski ośrodku n a ­
szego życia, w górskiej stolicy Polski, pełnej 
bogatych skarbów piękne przyrody i skarbów 
duszy ludu  podhalańskiego, które szczęśliwą 
ręką w yprow adził Chałubiński, na wyżyny 
tw urtzej pracy wzniósł W itkiewicz, a opro­
m ienił Tetmajer*'.

„Nie bentbgogją obietnic, 
nie demagogią programów...“

„Bezpartyjny Blok, m ów ił dalej pos. Poch­
m arski, k tóry  w swej w spółpracy z Rządem 
za iedną z podstaw  onrał regjonalizm , przybył 
tu, gdzie istnieje tak znany już i twórczy re ­
gjonalizm  podhalański, aby wysłuchai ądań 
P odhala i wszcząć wspólną pracę naa ich ure­
alnieniem". W skazaw szy dalej na wielkie zna­
czenie regjonalizm u, |ako współczynnika k u l­
tury narodowe |,, na znaczenie, jakie ma za j­
m ow anie się. na zenrar.iach regjońalnych B. 1 
spraw am i budow y dróg, m ostów, regulacji 
rzek, kom asacji gruntów  eic.. jako  przeciwsta­
wienie się politykomar,,, i odwrócenie uw agi 
spoleczeńtswa od polityki na gospodarcze tory

oświadczył: : „Poza spraw am i regjonalnem i 
Bezpartyjny Btok nie zapom ina o wielkich po­
trzebach państwowych. Stoimy przed fazą ko­
nieczności reformy Konstytucji, k tóra um oc­
nieniem  państw a uwieczni dzieło M arszałka 
Piłsudskiego. Nie demagog ją  obietnic, nie de- 
m agogją program ów, lecz twórczą pracą um ac­
niać chcemy Polskę na wspólnych naszych ze­
braniach. Dzisiejsze nasze zebranie jest ied- 
nym  z objawów tej naszej pracy, której nie za­
niedbujem y naw et w7 obliczu tak  ważkiej sp ra­
wy jak  reforma Konstytucji.

Program  zebrania.
Po zapoznaniu obecnych z porządkiem  

dziennym  zebrania, który obejmował:
1. ogolny. referat pos. Gwiżdżą o Podhalu;
2. referat prof. Goetls o P arku  Narodowyih 

W T atrach;
3. referat kom isarza rządu dra Góry o po ­

trzebach Zakopanego;
4. dyskusję, wnioski i życzenia w7 związku 

z refera tam i —
zakończył pos. Pochm arski swoje piękne prze­
m ówienie sołwaiin: „Życzę, by zebranie wyszło 
na  pożytek Polsce, Podhalu i Z akopanem u.'

Referat ^osła Gwiżdżą,
W  skupionej atmosferze, jaką w prow a­

dziło wśród zebranych przem ówienie pos. Po- 
chmarskiego, rozpoczyna swój referat pos. 
Gwizdz

„Zeszliśmy się w kolebce regjonalizm u pol­
skiego. który m y tworzyliśmy, nie m ając ie 
szcze lej nazwy — przed w ojną jeszcze. Dziś 
z m iłą  radością przyznajem y się do tej in ic ja ­
tywy naszej instynktow nej^duóra dzis p rze­
obraziła się w wielki ruch. Muszę przypomnieć 
najw ażniejsze szczegóły z naszej h islo rji — 
Związek Podhalan  dał inicjatywę do pow stania 
Drużyn Podhalańskich, które wraz z D ruży­
nam i Sirzelec.kiemi odegrały tak  w ielką rołę 
w Legjonaeh. Z leni większym niepokojem 
patrzym y na to, co się w ostatnich czasach na 
tern Podhalu dzieje**.

Przedstaw iw szy obrazowo obecny star. Pod­
hala, pos. Gw żdż oświadcza; „Okres przełom u 
Zakopanego, jego wielkie trudności gospodar­
cze wzbudziły zaniepokojenie, dlatego dano 
inicjatyw ę do dzisiejszego zebrania — ale na 
przełomie jest nietylku Zakopane — jest całe 
Podhale, tizeba więc całem u Podhalu wskazać 
nowe drogii rozwoju. Trzeba uważać, aby na 
tych wsiach na Podhalu, Spiszu i Orawie, które 
dziś w ypełniają letnicy, nie ro /eg ia ła  się kiedyś 
tragedja Zakopanego — trzeba aać im  już w y­
tyczne rozwoju letniskowego czy uzdrowisko- 
w7ego“.

W aalszym  ciągu referatu  omawia s pos- 
Gwiżdż konieczność przem iany gospodarki na

Podhalu, .w związku z czem najpilniejszym  po • 
stulatem  jest założenie szkoły rolniczej w No­
wym  Targu, która m iałaby odegrać zasadnezą 
rolę w kierunku zm iany gospodarki rolnej n a  
pastwiskową. O m aw iając dziedzinę gospodar- 
k ; letmskowej, w skazuje pos. Gwiżdż na ko­
nieczność dobrej kom unikacji (koleje, kolejki,, 
szosy dostosowane do ruchu autom obilowego) 
oraz zastosowania um iejętnej propagandy, któ 
rej centrum  w inno się stać Zakopani d la całe­
go Podhala.

„W końcu, oświadcza pos. Gwiżdż, jedna je ­
szcze rzecz, która będzie przedm iotem  osonne- 
go referatu P ark  Narodowy — jest to sp ra­
wa, na  której wygrywano kiedyś różne kon- 
junk tu ry  polityczne. Zagadnienie to jest skom ­
plikow ane, trudne, doniosłe dla państw a — 
m usi być rozważane spokojnie! My to zagad - 
m enie podejm i :my, ale nie rozważym y nigdy 
w ten sposób, aby ludność tutejsza m iała być 
pokrzywdzona**.

„Po strom e czeskiej, kończy pos. Gwiżdż, 
tworzy się taki park  — m usim y w  rocznicę n ie­
podległości P aństw a park  tei? dać! Ale raz je ­
szcze podkreślam , n ik t nie m yśli o tem , aby 
górale jakąkolw iek szkodę m .eh  ponieść!**

Narodowy ParK liarury 
w Tatrach.

Piękny i rzeczowy referat prof Goetla.
Niedługi, a wszechstronny i piękny referat 

o P arku  Narodowym  w T atrach  wygłosił prof. 
Goetel. Ponieważ ze spraw ą tą zapoznaliśm y 
dokładnie naszych czytelników w jłaprzednim  
num erze „Nowin?;; przynosząc na ten tem at 
ciekawy wyw iad z prezesem P Tow. Tatrz. w 
Zakopanem , prof. Januszem  Dom aniew skim , 
ograniczymy się obecnie jedynie do podania 
krótkiego streszczenia referatu prof. Goeila.

Ze słów znakomitego uczonego i n iestru ­
dzonego bojow nika o realizację dzieła P arku  
Narodowego dow iedzieliśm y się, że Polska 
niegdyś przodowała w dziedzinie ochrony 
przyrody. Pierwsze praw o ochrony przyrody 
wydał jeszcze w7 XV w. k r ,1 Jagiełło, a w r. 
1597 za czasów Zygm unta III ukazało się 
pierwsze praw o o ochronie zwierzyny, doty­
czące tu ra. Dziś w tych dziedzinach przoduje 
Ameryka. Nasz Park, który w myśl um ow y 
polsko-czechosłowackiej, regulującej spór g ra­
niczny, będzie wspólny, tworzony nędzie na  
podstaw ie wzorów am erykańskich (S tany 
Zjednoczone A P. — K anada). Dano m u je ­
szcze w r. 1925 podstaw y orgam zacyjne i n au ­
kowe, opracowane na wspólnem zebraniu 
przedsiaw iceli nauki Czechosłowair i Polski.

P a-k  obejm ie obszar sam ych T atr w łaści­
wych bez podnóża — tam  zostanie ograniczone 
użytkowanie wód tatrzańskich, zastosowana 
och-oua łasów, flory i fauny, polepszony stan  
w ydajności hal Część ich w strefie rezerw atu 
zupełnego, o ile właściciele się zgodzą, zostanie 
w ykupiona, łub zam ieniona na nowe hale, tw o­
rzone w strefie rezerw atu częściowego. W  każ­
dym  bądź razie ludność góralską żadna krzyw - 
da z tego powodu nie spotka.

Niczem nieskażona przyroda.
Jeanym  z postulatów P arku  Narodowego 

jest uregulow anie spraw turystyki i położenie 
kresu nadm iernem u udostępnieniu T atr przez 
wzgląd n? konieczność zachow ania niczem nie­
skażonej przyrody.

Rząd czechosłowacki, który przedtem  zw>e- 
kał 7 realizacją P arku  Narodowego, obecnie do
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tej realizacji przystąpił, zdecydowany aa  po­
w stanie P arku  w rocznicę lO-lecia Republiki 
Czechosłowackiej i w zw iązku z tem  przy­
stępuje do w ykupna Jaw orzyny

ttfykupnc lasów Szaflar 
i Poronina.

Nie m ożem y się dać zdystansow ać przez 
Czechów, Po naszej, stronie najw ażniejsze sp ra­
wy to uporządkow anie i w ykupno lasów Sza- 
H ąrt, i Poronina, w yglądających strasznie, c ią ­
gle dewastowanych.

„Jeszcze raz oświadcza prpf. Goęiel, /  n a j­
większymi naciskiem  chcę .. ątw ieidzić jako 
przedstaw icie' Tqw:ąrzystwa Tatrzańskiego, i 
pracow ni! P arku  Narodowego, iż wykluczam  
jakąkolw iek krzywdę miejscowej ludności."

7 piekących postulatów gminy 
i uzdrowiska nakopane.
Referat Kom isarza Rządu, d ra Góry.

•- Bardzo dokładny, o dużej teoretycznej-w a r ­
tości referat na tem at oheenej sytuacji gospo­
darczo, Zakopanego i jego piekących zagad­
nień wygłosił kom isarz rządu dr. Góra.

W  konkluzji refera tu  wysunął dr. Gora 7 
postulatów, których uznania dom aga się Z a­
kopane.

Są niem i:
- .1. Uznanie opieki i pomocy Zakopanem u
za spraw ę ogólnego znaczenia,

2. Udzielenie kredytów na wodociągi, ka­
nalizację i elektryfikację,: 1 1

3. W yodrębnienie Zakopąnęgo z pow iatu i 
uznanie za m iasto wydzielone,

4. Udzielenie Kredytu na ' ■'ożbudowę szp ita­
la, budowę gma chów szkolnych i stad jonu 
sportowego;:

5. Udzielenie kredytu na regulację;
6. Obrona przed kamieniołomami' ta trzań ­

skiemu,
1 7. Zapew nienie wpływu gminy na uzdro­

wisko. , i;

Przemówienie t  wicewoje­
wody dra Ducha.

W  zw iązku z wygłoszonemu referatam ' zo-, 
s taje  o tw arta  dyskusja. Głos zabiera p. w ice­
wojewoda dr. Duch:

„W rozw oju Zakopanego, oświadcza, zain - 
tei,esowane są liczne czynniki — jeśli chodzi 
o poselskie, możecie.,być pew ni, że posłowie 
g rupy  regjonalnej uwzględnią to, co należy do 
Sejm u. Drugi czynnik — Rząd -r- zdaje sobie 
spraw ę ze znaczenia Zakopanego." Jako  p rzy ­
k ład  podaje p, w icewojewoda fak i u trzym y­
w ania drogi Kraków — Zakopane, Na ;>dcinek 
tej drogi łoży W ojewództwo większą część 
swego funduszu drogow ego!.

Ostre słowa prawdy pod  
adresem Zakopanego.

„Jeżeli Zakopane, m ówi p. wicewojewoda, 
przedstaw ia dziś takie kolosalne braki, żc 
zna jdu je się przed katastrofą — zań'edbąnie 
leży n a  terenie czynników nuej.,cowycb, ich 
zbytniego rozpolitykow ania na terenie gm iny, 
ich krótkowzroczności." W skazując na  fakt 
szerzenia się „dzikiej spekulacji", apeluje p. 
wicewojewoda do przeciw staw ienia się jej Po 
om ów ieniu spraw  kom unikacyjnych, ze zn a­
czenia których Rząd zdaje sobie sprawę i p ro ­
jek tu je zrealizowanie nowego połączenia Z a­
kopanego ze Szczawnicą i Krakowem , p. w ice­
wojew oda w ostrych słowach po tęp.a am 'isam - 
ta rn y , n iechlujny stan  Zakopanego i karygod­
ne lekceważenie przepisów sanitarnych  przez 
poszczególne pensjonaty  W  dalszyrr ciągu 
w skazuje p. wicewojewoda na niem ożliwy stan 
hoteli — poleca m iejscow ym  czynnikom  zw ra­
canie uw agi przy w ydaw aniu  koncesyj n a  fa ­
chowe uzdolnienie, porusza sprawę nieprzy­
zwoitego odnoszenia się do gości, zaniedbania 
rozrywek, a w racając raz ieszcze do kw estii 
drożyzny, oświadcza: „Zakopane iest własno 
ścią nietylko najbog itszych sfer, «żastaiącyćh 
pieniędzm>, ale całej Polski i je j warstw' n a j­
uboższych"!

dy m<jfji zruinowały 
Zakopane.

„W ś.ód  serdecznych przyjaciół p aj  zająca 
zjadły".

Krótkie, dosadne, św ietne przem ówienie, z 
niezw ykłą sw adą w ypowiada poseł z naszego 
okręgu, p. Jan  W aiewski. •

Zaczyna od stw ierdzenia, że jego przem ó­
wienie wygłosił właściw ie p. wicewojewoda,
0 cc nie m a do niego żalu, „bo uczynił to z 
wrodzonym  m u waziękiem  i siłą". N awiązując 
do fdklu, że Zakopane, m ając wszędzie sa­
m ych serdecznych przyjaciół, że będąc perlą, 
jest przecież „perłą w strasznej opraw ie", p rzy­
pom ina stare przysłowiowe powiedzenie, że 
„wśród serdecznych przyjaciół psy zająca 
zjadły".

N aturalne skarby m a Zakopane. Istotną 
przyczyną upadku  Zakopanego są rządy m alji. 
Po ugruntow aniu niepodległości politycznej 
czas na  ugruntow anie niepodległości gospodar­
czej *— m uszą zniknąć rządy m afji, niedołę­
stwo i chęć osobistych Korzyści.

Uzdrowić człowieka na 
Podhalu.

„nakopane mogło -urobić wiele w łasnem i 
jłam?, guyby było rządzone inaczej. Uzdrowic­
ie i odnowienie człowieka na Podhalu jest 

najw ażniejszym  dzisiaj problem em  Zakopa­
nego".

Zaapelowawszy do p. wicewojewody, aby 
zainteresow ał Zakopanem  „ex re wyborów 
gm innych" wszystkie czynniki, kończy pos. 
W alew ski wśród powszechnego aplauzu prze­
m ów ienie następującą, całkowicie słuszną 
uw agą:

„Pan. Kom isarz Rządu zakończył swój re ­
ferat oudaniem  wr nasze ręce przyszłości Z ako­
panego. My, posłowie, przy jm ujem y to n ad ­
zwyczaj ctiętnie i z całą gorliwością zajm iem y 
się tą  spraw ą, ale obav, iam  się, że było to 
skierow ane pod złym  adresem . Przyszłość Z a­
kopanego znajduje się w waszycli rękach!"

Były x»osei Wojciech Roj z dele­
gacją Zwi zku Górali i Stowa­
rzyszenia Właścicieli Realności 

na sali.
W yborj sam orząduwe odbęuą się jesienią.
W  dalszej dyskusji zabierają głos: ksiądz 

p ra ła t pos. Madej na  tem at potrzeb kom unika- 
cyjnych i m eljoracyjnych Podhala; pos. S tad­
n icki na  tem at obniżenia podatków w uzd-ow i- 
skach. pruf. Szum ański na tem at upaństw ow ie­
n ia  odcinka kolejowego Chabówka — Zakopane
1 dodatku klimatycznego dla urzędników; p 
S tanowska n a  tem at budowy gm achu dla szko­
ły powszechnej i wójt z Poronina, p. Paweł 
Gut, na tem at nieuzasadnionych ataków  prasy 
na Zakopane

Na salę wchodzi prow adzana przez, b. pos. 
p. W ojciecha Roja delegacja Związku C ó.ałi 
i Stow arzyszenia W łaścicieli Realności. N ad­
zwyczajne w rażenie wyw iera na wszystkich 
św ietne przem ów ienie p. Roja, który imieniem, 
całego Zakopanego aom aga się jak najrychlej 
sztgo przeprow adzenia wyborów do ; Rady 
gm innej. •

W  zw iązku z tem P an  W icewojewoda wy­
jaśnia, że Rząd życzy sobie rozwoju sam orządu 
w Polsce i zapewnia, że w ypory w Zakopanem  
uędą przeprowadzone w jesieni. ? • 2 ~

Pos. Pochm arski zam yka obrady.
Pos. Pochm arski, stw ierdziwszy owocność 

i nadzwyczaj poważny poziom obrad, skonkre­
tyzował w ich w yniku 4 zasadnicze punkty  wy ­
tyczne:

1. Spraw a P ark u  Narodowego (popularyza 
cja i propaganda tej idei),

2. Spraw a europeizacji i uzdrow otnienia 
Zakopanego, —

3. Spraw a podniesienia gospodarki rolnej 
na  Podhalu,

4. Spraw a przebudowy m oralnej (podnie­
siona przez pos W alewskiego, której stanowczo 
żąda od nas M arszałek P iłsudski).

W końcu pos. Pochm arski prosi o przyjęcie 
rezolucji, k tórą odczyta pos. Gwiżdż, a która 
wspom ina i o reform ie konstytucji — bo r e ­
form a przyjść m usi jako „ukoronow anie dzieła, 
dokonanego przez M arszałka Piłsudskiego".

Składamy hołd Panu Prezyden­
towi Rzplitej I Panu Marszał­

kowi Piłsuaskiiemu.
Treść jednom yślnie, z entuzjazm em  przyjętej 

rezolucji.
„Posłowie i senatorowie Bezpartyjnego Blo­

ku  grupy regjonalnej krakow skiej i p rzed ­
stawiciele społeczeństwa Podhala, zebrani w 
Zakopanem, składając głęboki hołd Panu  P re ­
zydentowi Rzeczypospolitej i Panu  M arszał­
kowi P iłsudskiem u, stw ierdzają, że droga W o ­
dza N arodu M arszałka Piłsudskiego i obecnego 
Rządu, w iodąca do m ocarstw owej potęgi P a ń ­
stw a Polskiego, w inna skupie wszystkie w a r­
stw y społeczeństwa polskiego, prze dewszyst- 
kiem  dla doniosłej a ubecnie tak  aktualnej 
spraw y zm iany K onstytucji oraz dalszego ro z­
w oju siły gospodarczej państw a.

Z ebrani równocześnie stw ierdzają, że dla 
skuteczniejszej gospodarczej rozbudowy całego 
P aństw a pożądane jest znacznie większe za in ­
teresow anie się tak ze strony czynników rz ą ­
dowych, jak  i społeczeństwa kulturalne mi i go­
spodarczemu spraw am i Podhs la  a  w szczegól ­
ności Zakopanego, tego tak  pięknego a ważne­
go ośrodka życia polskiego."

Gmina i klimatyka 
na ławie oskarżonych przed 

sądem opinji publicznej.
Dalszy ciąg rozprawy.

Dalsze autentyczne oświadczenia św iadków  dowodowych.
i L ist p Józefy Knczewskiej.

Brak wody urąga elem entarnym  w arunkom  higienicznym.

Do Szanownej Reoakcj i
„Nowin ze Skalnego Podhala".

„Jedynie woli i czystej w ody"-..
Jeżeli chcecie uporządkować Zakopane, to 

wiedzcie, że właścicielom pensjonatów  nie 
brak „woli", ale b rak  „czystej wody".

O wodociągach myślcie, v,ielkini głosem 
wołajcie, bo przyjdą m rozy i będzie tak jak  
było zimą, że służba z potoków wodę nosiła 
zaki wawionem i rękam i (cała ul. Jagiellońska!) 
— urągało to elem entarnym  warunkom  h ig ie ­
nicznego istnienia, a służba zdrowiem  to p rzy­
płacała.

Jozefa Kuczcwska.
,7pani pensjonatow a", której nie „woli", a „wo­

dy czystej" całą zimę brakowało.
Z oświadczeń czynników rządowych i posel­

skich.
Z mów, wygłoszonych na  zebraniu regio­

nalnej grupy krakow skiej B. B., które dokład­
nie podajem y no innem  miejscu pragniem y 
zwrócić uwagę na pew ne m om enty przem ów ie­
n ia  pana W icewojewody D ra Ducha i Pana 
Posła Ja n a  W alewskiego.

P an  W icewojew oda w ostrych słowach p o ­
tępił stan san itarny  uzdrowiska i karygodne
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lekceważenie przepisów san i.araych  przez n ie­
które pensjonaty, hotele, restauracje, sklepy 
spożywcze i t. d,

P a r  Poseł W alew ski nazw ał Zakopane 
„perlą w strasznej oprawie" i specjalny ustęp 
swego przem ów ienia poświęcił zakopiańskim  
lum anom  kurzu. Stwierdził, iż, odbywszy dro­
gę z dworca do m iasta, tyle się najad ł Kurzu, 
że stracił już apetyt do kolacji.

Skibówki, Buńdówka, M raźnica proszą o p ry ­
m ityw ną czystość i porządek.

Po bezskutecznym szturm ie do Gminy i K li­
m atyki przypuszczą szturm  do Starostwa.

Do R edakcji „Nowin ze SKainego Podhala .
Prosim y Szanowną Redakcję o zamieszcze­

nie w „Nowinach *, które wszczęły tak  godną 
uznan ia walkę o CZYSTOŚĆ i PORZĄDZĘ w 
Zakopanem , poniższego oświadczenia przedsta­
wicieli Skibówek, B uńćów ki i M raźni cy. 
Oświadczenie to m ówić będzie samo za siebie 
bez kom entarzy.

Któregoś dn ia zebrali się gospodarze Skibo- 
wek, Buńdówki i Mraznicy, a stwierdziwszy, 
że dzielnice te nie są zupełnie oświetlone, nie 
są zam iatane, nie są skrapiane, że rowy, b ie­
gnące wzdłuz jezdni, są okropnie zanieczy­
szczone, że zdechle koty leżą tam  całem i ty ­
godniam i, siejąc fetor i grom adząc robactwo, 
że bardzo uczęszczana, bo prow adzi do Doliny 
za Bram ką, droga na  Mraźnicę znajduje się w 
okropnym  wprost stanie i t. d. — postanowili 
pójść w delegacji do Gminy i w ysunąć nastę­
pujące żądania tych dzielnic:

1. Skibówki w inny być skrapiane najm niej 
trzy razy dziennie;

2. Skibówki w inny być zam iatane lub oczy­
szczane z błota najm niej dw a razy dziennie;

3. Skibówki, Buńdówka, M raźnica w inny 
być tymczasem aż do zaprowadzenia światła 
elektrycznego oświetlone dziesięcioma la ta rn ia ­
m i naftowem i;

4. Rowy przy drodze w inny być niezwłocz­
nie oczyszczone;

5. Należy natychm iast przystąpić do popra­
w ienia drogi na Mraźnicę lub dać gospodarzom 
subsyiljum  na popraw ienie tej drogi.

To były nasze słuszne, zdaje się, żądania. 
Nie uzyskaliśm y nic — nie wysłuchano nas 
naw et — poprostu nie przyjęto delegacji.

Delegacja złożona z 7 osób 4 dni stukała 
do wrót Gminy. W  wyznaczonym potem  dniu 
i godzinie przyjęcia czekała dwie i pół gudzmy 
i nie została przyjęła przez Kom isarza Rządu 
an i żadnego zastępcę. Postanow iliśm y nie zw ra­
cać się więcej do Gminy — sprawę natom iast 
poruszyć w Śtaiostw ie w Nowym Targu.

Dziękując za podanie naszego oświadczenia 
do wiadomości publicznej, łączym y wyrazy

głębokiego poważania.
(Następuje przeszło 20 podpisów.)

Glos m a obrona.
W yw iad „Nowin" z Komisarzem Rządu 

dr. Górą.
„Nowiny", pragnąc spełnić zapowiedziane 

w poprzednim  num erze zachowanie lojalności 
względem Gminy i K lim atyki, którym  ofiaro­
w ały dla obrony przed swem i zarzutam i szpal­
ty  pism a, zwróciły się do Kom isarza Rządu dra 
Góry. Dr. Góra udzielił „Nowinom następu ją­
cego w yw iadu w obronie przed dziesięcioma 
punktam i „aktu oskarżenia" „Nowin".

Co powiedział „Nowinom." dr. Góra?
— Jezdnie i choam ki nie są utrzym ane w 

należytym  stanie — zaczynamy wywiad, u sta ­
liwszy poprzednio, że py tan ia będą zawierać 
treść postaw ionych zarzutów.

— Przyczyna leży w tern — odpowiada dr 
Góra — że ogrom na większość dróg jest w ła­
snością państw ow ą i krajow ą, a nie gminną. 
W m arcu otrzym aliśm y wiadomość, że konser­
w acja wszystkich dróg m a nastąpić pod wspól­
nym  państw owym  zarządem  drogowym od 1 
kw ietnia 1928 r  Z tej przyczyny, ponieważ 31 
m arca kończymy rok budżetowy, przeto do 
budżetu nie w staw iliśm y pozycji na konserwo­
wanie dróg, lecz nozycję na  budowę nowej 
drogi na Gubałówkę, k tóra m a być wykonana 
kosztem Uzdrowiska. W  pierw szych dniach 
kw ietnia przyszło zarządzenie odraczające

konsolidację drog w jednym  ręku, wobec czego 
pozostahśm y bez funduszu na te cele, a zarząd 
krajow ych dróg zażądał od nas dopłat, których 
budżet nie przew idyw ał Na dom iar Zakopane 
zapłaciło w tym  roku W ydziałowi Pow iatow e­
mu w form ie podatku drogowego sumę 70.000 
zł, których W ydział nie zużył na drogi w Z a­
kopanem, ponieważ w Zakopanem  niema żad­
nych dróg powiatowych. W drożono staran ia  u 
Rządu, any te sumy były przekazane Gminie 
i użyte n a  konserwację drog.

— Niektóre ulice m e są zam iatane an i oczy­
szczane z błota — podnosim y drugi zarzut.

W yjaśnienie brzm i następująco:
— Celem usuw ania biota i zam iatania ulic 

Uzdrowiska zakupiono §00 skrzynek żelaznych
15 wózków’ do wywożenia śmieci, które teraz 

dopiero nadchodzą i są juz w ruchu. Zam ów ie­
nie nastąpiło w lutym  lub w m arcu.

— P anie Kom isarzu — kontynuujem y: n ie­
które ulice są zupełnie nieoświetlone, pozostałe 
oświetlone są w sposób niedostateczny.

— W  stosunku do przeszłego roku — od­
powiada d r Góra — oświetlenie ulic wzmogło 
się o 200%, a  roczny w ydatek na samo zużycie 
prądu wynosi 65.000 zł. Inwestycje te nie mogą 
iść w szybszem tempie, z powodu braku fu n ­
duszów, ponieważ cała elektrownia została za­
kupiona za diugi i to, jeśli chodzi o m aszyny, 
praw ie wyłącznie za dług:' wekslowe. Mimo to 
opracowano już plan doprowadzenia św iatła na 
Skibówki, na  Bystre, do Jaszczurów ki wraz z 
oświetleniem sam ej Jaszczurów ki oraz rozpo­
częto ciągnienie lin ji św iatła drogą olczańską, 
począwszy od Bystrego. Ponadto pc w ykona­
niu tych inwestycyj przystąpi się do oświetlenia 
drogi ku  szpitalowi, począwszy od ulicy No­
w otarskiej i oświetlenia części gm iny Koście­
liskiej, włączonej obecnie do stacji klim atycz­
nej.

— Z koleji podnosim y najcięższy zdaniem 
naszem  zarzut: niektóre ulice nie są wcale sk ra­
piane, pozostałe skrapiane są w sposób m edo- 
siateczny'

— Co do skrap ian ia ulic, mówi Komisarz 
Rządu, pierw szym  powrodem był brak  wody w 
wodociągach. W skutek tego na  skrapianie nie 
m ożna używ ać wody wodociągowej. Nie dało 
się więc skrapiać niektórych ulic, specjalnie w 
dzielnicach, gdzie nie m użna było w pobliżu 
czerpać w7odę z potoków. Niektóre ulice, jak 
n. p. Skibówki, natra fiły  jeszcze na taką prze­
szkodę, że ciężar autom obilu skraplającego za ­
grażał niektórym  słabym  mostom Był naw et 
jeden wypadek załam ania się m ostu pod skra- 
p iarką. W skutek tego uruchom iono beczkowóz, 
który będzie odtąd skrapiać te ulice. Na 45 km  
dróg Zakopanego jedna sk rap ia ika  autom obi­
lowa i jeden beczkowóz są niedostateczne. Już 
wczesną wiosną podjęliśm y staran ia o kredyt 
w Powszechnym  Zakładzie Ubezpieczeń W za-

W  poprzednim  i dzisiej >zym num erze „No­
win", prow adząc rozprawę przeciw Gminie i 
Klimatyce, zamieściliśm y obszerny m aterjal, 
stw ierdzający bez żadnej wątpliwości, że fak­
tyczny stan sanitarno-porządkow y uzdrowiska 
urąga najelem entarniejszym  wymogom hig je­
ny, że istotny stan odpowiada w całej rozcią­
głości zarzutom , ujętym  w dziesięciu punktach 
naszego oskarżenia.

Faktem  jest niestety, że jezdnie i chodniki 
utrzym ane są w nienależytym  starie , że ulice

jem nych na  zakup dalszego auta. Dopiero n ie ­
dawno uzyskaliśm y promesę na  część tych w y­
datków. Równocześnie ukończono postępowa­
nie oiertowe, tak iż druga skrapiarka będzie 
zam ówiona w pizyszłym  tygodniu.

— P ia ty  zarzut: liczne podwórza, domy, 
ubikacje znajdu ją się w stanie zaniedbanym  i 
niechlujnym , mogącym się stać rozsadnikiem  
chorób epidemicznych.

— Komisarz Rządu przyznaje rację, ośw iad­
czając: Stan Len odpowiada prawdzie. P rzy ­
czyna jednak leżj w tern, że do w ydania u sta­
wy budow lanej z 5 czerwca br. Gmina nie po ­
siadała dostatecznych środków zapobiegaw ­
czych, w szczególności nakładania kar. Nale­
żało to dotąa do Sturosiw a i z powodu wielkiej 
przewłoki w postępowaniu karnem  i rekurso- 
wem kary  te nie odnosiły skutku. Obecnie na 
pbdstawie nowego statu tu  klimatycznego Z a­
rząd Uzdrowiska otrzym ai egzekutywę w tycb 
sprawach.

— Niektóre zalesienia w centrum  uzdrow i­
ska są zbiorniidem  śmieci — chodzi nam  prze- 
dewszystkiem, Panie Komisarzu, o zalesienia 
przy ul. Zamojskiego i Chałubińskiego.

— P ryw atn i właściciele są posiadaczam i 
tych zalesień i znuwu był dotąd brak  egzeku­
tywy i możności ingerencji ze strony Gminy, 
w yjaśnia dr. Góra.

— Niema dostatecznego nadzoru san itarne­
go nad restauracjam i, jadłodajniam i, p iekar­
niam i, sklepam i spożywczemi i t. d.

— Nadzór jesi, stw ierdza dr. Góra, tylko 
egzekutywy niem a. Dokonano w szeregu w y­
padków opieczętowań, które jedynie były sku­
teczne, ale zawsze na krótką metę.

— Zimą, w czasie gołoledzi, chodniki były 
niedostatecznie lub zupełnie niew ysypyw ane 
piaskiem . Spowodowało to, Panie Komisarzu, 
szereg nieszczęśliwych wypadków, o kilku 
wspom nieliśm y w naszym  artykule.

— Jeden tylko w ypadek p. Chałubińskiego 
jest udowodniony i jem u zapłaciliśm y jakieś 
drobne, naw iasem  mówiąc, odszkodowanie. 
Brak piasku w ynikł z tego, uspraw iedliw ia dr. 
Góra, że w łaśnie w tym  czasie nastąpiło  prze­
niesienie zakładu czyszczenia m iasta z Z arzą­
du Uzdrowiska do Gminy i że ówczesne k ie­
rownictwo nie poczyniło zapasu piasku. Mimo 
to czyniliśm y staran ia  o posypywanie uiic i 
uzyskanie piasku, a piasek wypożyczaliśmy n a ­
wet od pryw atnych przedsiębiorców.

— Podnosim y jeszcze sprawę nieestetyczne­
go i niechlujnego wyglądu will, płotów i t. p. 
oraz zarzut, że potoki są pełne śmieci i cuchną­
cych pomyj.

— Dr. Góra daje nam  taką odpowiedź: T łu ­
maczy się to również brakiem  dostatecznej 
egzekutywy.

Na tern wywiad kończymy, wyczerpawszy 
wszystkie zarzuty w spraw ach karygodnej go­
spodarki sanitarno-porzadkow ej.

są nienależycie skrapiane, nienależycie zam ia­
tane, nienależycie oświetlane, że w licznych po­
sesjach i zalesieniach panuje brud i n iech lu j­
stwo, że niem a dbałości o porządek i estetyczny 
wygląd uzdrowiska.

Z faktycznym stanem  zgodził się naw et 
„oskarżony", jak  to w ynika z zamieszczonego 
przez nas w yw iadu z Kom isarzem  Rządu.

W ina jest — z tern zgadzają się wszyscy — 
chodzi tylko o znalezienie osony winowaicy. 
Z jednej strony ci, którzy zgłosili się na  nasz
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1  Naszym gospndarzom Annie i Franciszków' Walczak- | |  
U Piotrowskim za uroczyste i hojne pożegnanie /. grupy jj 
p  Kolonistów, wyraża uznanie i serdeczne podziękowanie f  
m Kierownictwo Kotonji Zawodowego Zrzeszenia Nauczycieli j  
j  Szkół Pow. Rzp. P. Zakopane-Skibówki. 1
1      1

Oskarżamy!!!
O świadczenie „Nowin“ jako „oskarżyciela publicznego“,
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apel z oświadczeniam i dowoćowemi jednogło­
śnie

potępiają
obecny Zarząd Gminy i K lim atyki. Z drugiej 
strony obrona zaw arta w wywiadzie dra Góry 

nie poczuwa się do żadnej winy
Naszem zadaniem  jest wydobycie praw dy 

objektyw nej — me będziemy się kierow ać żad- 
nem i uprzedzeniam i osobistemi, żadnem : 
względami politycznemi.

Zadajm y sobie więc jedno pytanie: czy Za­
kopane istnieje dopiero od pól roku, t. zn. od 
objęcia rządów przez obecny zarząd Gminy i 
Klimatyki?

Nie!
Byłoby więc niesprawiedliw ością z rz u c a j 

całą winę na  zarząd obecny, kióry wziął w rę ­
ce Zakopane już, jak wiemy, w nienależytym  
znajdujące się stanie, już zanieczyszczone, a 
nieposiadające odpowiedniego na olbrzymi ob­
szar uzdrow iska taboru sanitarnego.

W niosek jasny  — w inow ajcą jest nie sam 
zarząd obecny — winowajcy to wszyscy i, 
którzy od dłuższego szeregi, lat rząay w Zako­
panem w  Gminie i Klimatyce sprawowali.

— RZąD Y  Ma E JI — ROZPOLITYKOW A­
NIE GMINY -  W ZAJEM NA WALKA GMINY 
I KLIMATYKI — NlEDBAŁOŚĆ — N IEZA ­
RADNOŚĆ — NIEDOŁĘSTW O KOMISARZY 
RZĄDU —

OTO W INOW AJCY 
dzisiejszego stanu sanitarno - porządkowego 
uzdrowiskalM Nie będziemy ich w ym ieniać po 
nazw isku — zakopiańczycy dobrze je pam ię­
tają — innym  nazw iska są obojętne

Na rządy poprzednie niepotrzebne nam  już 
dziś lekaistw o — umarły! — Będziemy ostrze­
gać, gdyby przyszła pora, pized ich zm artw ych­
w staniem . Dla ścisłości i sprawiedliw ości 
wspom nieliśm y o ich niesław nem  życiu, a za j­
m ijm y się teraz dniem  dzisiejszym. Zarząd 
obecny Gminy i K lim atyki spraw uje rządy 
dziś — istnieje zatem możność leczenia ich — 
jeśli więc naw et większa część winy i odpo­
wiedzialności nie ciąży na obecnym zarządzie 
— nic dziwnego jednak, że wszystkie pretensje 
pod jego zw racają się adresem.

Jeśli chodzi o obronę obecnego zarządu 
Gminy — rzecz charakterystyczna — n ik t się 
jej nie cnciat podjąć, n ik t naw et z pośród tych, 
którzy są z Gminą lub K lim atyką zw iązani 
stosunkiem  służbowym i m ają bezpośredni 
kontakt z gm innym  działem  san itarno-porząd- 
kowym.

Pew ni ludzie z K lim atyki doskonale zo rjtn - 
tow ani w stosunkach, których ze zrozum iałych 
względów w ym ienić tu nie możemy, w związku 
z naszą rozpraw ą udzielili nam  kilku infor- 
m acyj, uspraw iedliw iających w praw dzie K li­
m atykę, ale tern silniej obciążających Gminę.

Z informacyj tycU w ynika, że K lim atyka 
nie m a wpływu na czyszczenie m iasta, m a ty l­
ko udział finansow y w kosztach tego czyszcze­
nia. A więc na  czyszczenie' ulic wpłaca do 
Gminy 35.000 zł, na napraw ę chodninow lO.UOOp 
na oświetlenie ulic 40.000, na  utrzym anie ogro­
du 12.220 zł rocznie, co czyni razem  97.220 zł 
rocznie. W  ciągu 4 miesięcy obecnego roku 
rudżetowego z tego ty tu łu  w pałciła już K lim a­
tyka Gminie 42.000 zl gotówką oraz zakupiła 
skrzynki na śmieci i wózki do zmiotków za 
cenę 22.000 zl. Przytem  wszelkie raporty K li­
matyki do Gmniy w spraw ie poszczególnych 
zaniedbań ze strony Zakładu Czyszczenia M ia­
sta nie odnoszą najm niejszego skutku.

Jedna z osób urzędowych, m ająca styczność 
ze spraw am i sanitarnem i, oświadczyła: „Na
każdym  poszczególnym obywatelu potrafim y 
łatw iej czy trudniej wyinuc zastosowanie się 
do przepisów sanitarnych, na Gminie nie do­
każem y tego w żaden sposób."

Inna znów również urzędowa osoba w No­
wym  T argu powiedziała krótko: „Uderzyć w 
Gminę! W  całym m oim  powiecie niem a naw et 
wsi tak brudnej, jak  Zakopane."

O jednej jeszcze chcemy wspomnieć sp ra­
wie, charakteryzującej stosunek Gminy do 
dziedziny sanitarno-porządkow ej. Chodzi o 
gm ach K om isarjatu  P. P. Stwierdzono, że 
znajduje się on w stanie zagtażającym  zdro­
w iu funKcjonarjuszy P. P. Nakazy ze S taro­
stwa, a naw et z W ojewództwa, wystosowane do 
Gminy, nie odnoszą skutku. Gmina wbrew nim

nie uskutecznia koniecznych napraw  o cha­
rakterze sanitarnym . Ostatnio naw et Komenda 
W ojewódzka P. P . zagroziła Gminie zniesie­
niem  zupełnem  K om isarjatu  policyjnego w 
Zakopanem, i zaprowadzeniem  m iast niego po­
sterunków policyjnych na Olczy i Skibów- 
kach. Czy to aby wywrze swój skutek — rów ­
nież znak zapytania. H istorja ta, której szcze­
góły przytoczym y może kiedyindziej, m a po- 
prostu operetkowe zacięcie.

Po zapoznaniu się z temi faktam i możemy 
teraz przyjrzeć się obronie Gminy, w ypowie­
dzianej przez usta Komisarza Rządu. Jest ona 
bezsprzecznie sprytnie skonstruowana. Zaw ie­
ra  takie tezy: 1. niem a pieniędzy. 2 niem a w o­
dy, 3. niem a egzekutywy, 4. p lanujem y to, p la ­
nujem y tamto, planujem y owo. P lany  w rze­
czywistości tak w yglądają:

Jedzie, jedzn , jedzie...
Co?
Druga skrapiarka.
Kiedy przyjedzie?
W  m aju!

Zaprowadzają, zaprowadzają, zaprow adza- 
j ą . . . .

Co?
Światło w bocznych dzielnicach.
Kiedy zaprowadzą?
W  m aju!

Mamy już, m am y już, mamy juz . 
Co?
Egzekutywę.
Kiedy ją  wykorzystacie?
"W m aju!

Zeuropeizujem y, zeuropeizujemy. 
Co?
Zakopane.
Kiedy?
W m aju!

I T. D. — I T. D.
Planów  i projektów  m am y dość — chcemy 

możliwego w dzisiejszych w arunkach dnia dzi­
siejszego.

Inna teza — „niem a egzekutywy" — od 5-go 
czerwca juz jest. Do tego czasu też byia — 
m niejsza, ale była. Gm ina m iała w ręku je ­
szcze taką broń rzadko zawodzącą, silniejszą 
od egzekutywy, jak  dobry przykład, rada do­
bra i pomoc. Czy to wykorzystano o lem obrona 
nie wspomina!

Inna znów teza — „niem a wody" — o tem 
wiedziano zim ą i nic nie przedsięwzięto. A 
pozatem — w potokach jeszcze wody nie biak! 
Tę wodę należało używać do skrapiania, od- 
ciążonoby tem  sam em  wodociągi.

„Mosty się załam ują" — tem  gorzej — nale­
ży pomyśleć o wzm ocnieniu mostów. Jeśli za­
łam ują się pod skrapiarką, m ogą się załam ać i

pod innym  ciężarem. Kto wie? Może czeka nas 
nieszczęście?

Aha, a na  Skibówkach m osty się nie zała­
m ują, a  skrapiarka nie jeździła. Po naszej 
akcji — co parę dn1’ — kiedy się szoferowi ze­
chce, to pojedzie i na Skibówki.

Jeszcze jedna teza — „niem a pieniędzy" — 
stara śpiewka, ale poco w takim  razie m yśli­
cie o nadzwyczajnych projektach inw estycyj­
nych Kiedy niem a pieniędzy poco na te plany 
dziś tracić czas pieniądze? Czy na oczyszcze­
nie rowów ze zdechłych kotów tez niem a p ie­
niędzy?

Rzeczą przyszłej Rady Gminnej nędą p ro ­
jekty inwestycyjne i staran ia o pożyczki — 
rzeczą przejściowego Kom isarza Rządu jest 
dnałość o możliwy porządek w dniu  dzisiej­
szym

Tej dbałości niema!
Gorzej! Niem a zainteresow ania spraw am i 

sanitarnem i — najlepszym  na to dowodem 
oświadczenie przedstawicieli Skibówek, B uń- 
dówki, Mraźnicy, którem u poprostu nie d a li­
byśm y w iary, gdyby nie przeszło 20 poważnych, 
w iarygodnych podpisów.

Nie widzieliśm y ani razu kom isarzy rządu 
na inspekcjach, na spacerach choćby san ita r­
nych po uzdrowisku. ■

Nie m ają  czasu?
Pocoż więc podejm ow ali się urzędu, km re- 

m u nie są w sianie podołać?
Zajęc: są cały boży dzień spraw am i urzędu?
— Ależ — P an  M inister Skladkowslci, peł­

niąc funkcję prem jera, znalazł jednak czas na 
inspekcję san itarną W arszawy.

Dlatego, nie w dając się w szczegóły obrony 
(światło elektryczne rozszerzyliśmy, a lam p 
naftowych tam , gdzie elektryczności niem a, za­
łożyć nie potrafim y i t. d.), bo składają się one 
tylko ze sprytnych wymówek bez jakiegokol­
wiek rzeczywistego znaczenia — jako

oskarżyciel publiczny
oświadczamy: rezygnując z oskarżenia K lim a­
tyki — oskarżenie przeciw Gminie popieram y 
w całej rozciągłości!

Odpowiedź
opinji publicznej

może być tylko jedna —
GMINA W INNa !!!

W yrokiem  będzie
PO TĘPIEN IE , 

zaw arte w odpowiedzi
WINNA!!!

W yciąć i przesłać do Redakcji „Nowin*' ze 
Skalnego Podhala" po napisaniu  odpowiedzi: 
„tak" lub „nie".

W I N N A ?  .............................
Rezultat głosowania opinji publicznej za­

mieścim y w „Nowinach".

Rozmowa nNowin“ 
z posłem r eliksem Gwiżdźem.
Co poseł Gwiiaż mówi o najstosowniejszych zagadnieniach

Zakopanego 1 Podhala.
Najbardziej wymowna ilustracją tego. co w 

poprzedniem  zdaniu powiedziałem, jest sp ra­
wa wielkich kredytów  inw estycyjnych, dla 
Zakopanego koniecznych. Komisarz Rządu n ig ­
dy nie uzyska odpowiedniej, dla Zakopanego 
niezbędnej pożyczki — uzyskać ją  natom iast 
potrafi rada gm inna. Dlatego to jestem  osobi­
ście gorącym zwolennikiem samorządu w  Z a­
kopanem  — dlatego spraw ą tą  specjalnie się 
zainteresow ałem  i postaram  się zainteresować 
nią odpowiednie czynniki.

‘Na zebraniu zw iązku  Górali i Związku 
właścicieli Realności wyczułem z poszczegól­
nych przem ówień wielkie rozgoryczenie z po­
wodu obecnego stanu. Poszczególni mówcy 
wskazywali na liczne bolączki i dokuczliwości, 
które są następstwem  tego anormalnego stanu. 
W  tych skargach i żalach, jakie słyszałem, 
u jaw niła się też chęć wejścia na  now ą i zdro­
wą drogę rozw iązania w ielu trudności. Droga

„Nowiny", korzystając z pobytu posła 
Gwiżdżą w Zakopanem, zwróciły się don z 
prośbą o wyw iad w spraw ach najbardziej 
obecnie Zakopane i Podhale interesujących 
Poseł Gwiżdż wypowiedział się w rozmowie z 
przedstawicielem  „Nowin“ _: przedewszystkiem  
w spraw ie przyw rócenia sam orządu gminnego 
w Zakopanem  i w sprawie P arku  Narodowego 
w Tatrach.

Samorząd jest dla Zakopanego konieczny.
„Przywrócenie samorządu, m ówił pos. 

Gwiżdż, jest najpilniejszą i najbardziej istotną 
potrzebą Zakopanego Brak bowiem sam orządu 
ham uje norm alny rozwój uzdrowiska. Komi­
sarz Rządu, naw et najlepszy — a wielu zalet 
p. Górze odmówić nie można — staje często 
bezradny wobec pew nych zagadnień, które 
natom iast burm istrz w raz z radą gm inną może 
bez większych trudności załatwić.
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Olbrzymi rozwój Rabki.ta jest, zdaniem  mojem, jedyna — polega zaś 
na tern, że wszystkie miejscowe czynniki zjed­
noczą się pod sztandarem  gospodarczego od­
rodzenia Zakopanego. Jak  długo z pow ierzchni 
zakopiańskiego życia gminnego nie zniKną n a j­
rozm aitsze am bicje polityczne, jak  długo rada 
gm inna nie przestanie być uw ażana za teren 
różnych dem onstracyj politycznych i party j - 
nych  rozgrywek — tak długo sam orząd zako- 
piańsK i nie odpowie swemu istotnem u zadaniu.

Samorząd gm inny, zwłaszcza w Zakopanem, 
m a  tyle doniosłycti sp iaw  gospodarczych do 
załatw ienia, że wznów lenie sw arów party jnych 
byłoby przekreśleniem  raz na zawsze przy szło­
ści „letniej stolicy Polski".

To też. jako  człowiek donrze Zakopanem u 
i jego m ieszkańcom życzący, zachęcam tych 
wszystkich, którym  przyszłość letniska leży 
n a  sercu, do stworzenia ciała, dającego gw a­
rancję, ze przygotuje wybory na  zasadach w y­
łącznie rzeczowych, z w yelim inow aniem  ta ­
k ich  czy innych układów partyjnych. Ciało to, 
ten K om itet m usiaihy grupow ać w sobie 
wszystkie warstwy, wszystkie zawody m iejsco­
we i m usiałby uniem ożliwić wszelkie, n a j­
drobniejsze naw et próby przeniesienia w ybo­
rów n a  teren polityczny, Komitet ten m usiał­
b y  również czuwać nad tern, by  do przyszłej 
rady  gm innej weszli tylko ludzie energiczni, 
Zakopanem u całą duszą oddani i rozum iejący 
doniosłą rolę letniska w życiu państw a. Tylko 
tak  przeprowadzone wybory, tylko tak  pom y­
ślany  ich w ynik dadzą gw arancję Zakopane­
m u, że now a rad a  gm inna będzie naieżycie 
spełniała swoje obowiązki i że będzie ona 
u m ia ła  zapewnić i pozyskać „letniej stolicy 
trw a łą  i skuteczną opiekę Rządu. Nowa rada 
g m in n a  m usi natychm iast podjąć energiczny 
akcję w celu zjednoczenia gram y i klim atyk :. 
Dwoistość bowiem władzy nigdy, jak  wiemy, 
nie wychodział Zakopanem u na dobre.

Jestem  przekonany, ze odrodzony sam o­
rząd  zakopiański, samorząd oddany wyłącznie 
tylko doniosłym  zagadnieniom  lokalnym , przy­
w róci w  szybkiem tem pie taką rolę i znaczenie 
Zakopanem u, jakiem  cieszyło się ono do n ie­
daw na.

Zachęcam więc raz jeszcze w szystkich bez 
w yjątku  obywateli Zakopanego, by zgodnie 
zab ra li się do pracy twórczej, pracy pozytyw ­
nej nad rozwojem  i przyszłością pod tatrzań­
skiego grodu."

P a rk  Narodowy w T atrach  — to piękny i ‘rw a­
ły pom nik, jak i obecne pokolenie zostawi 

potomności.
„Problem  P arku  Narodowego w Tatrach, 

J to w i dalej pos. Gwiżdż, jest m i dobrze znany 
oddaw na. Interesuję się spraw ą żywo i u w a­
żam , że stworzenie P arku  Narodowego wT T a ­
trach  będzie najpiękniejszym  i najtrw alszym  
pom nikiem , jak i potomności zostawi obecne 
pokolenie. Muszę z całym naciskiem  podkte- 
ślić, że zarówno posłowie z Podhala i Związek 
Podhalan, jak  i caia św iatła ludność góralska 
należy do zdecydowanj ch zwolenników P arku  
Narodowego. Ludność góralska zdaje sobie 
spraw ę z doniosłego znaczenia P arku  — m a 
jednak  w T atrach  odwieczne swe posiadłości 
i praw a, których poszanowania stale się dom a­
ga. Otóż oświadczam, że zdaję sobie sprawę 
ze słuszności tych praw , jak  również i z tego, 
że praw a te m uszą być uszanowane. Jak  m i 
w iadom o, to zarowno Towarzystwo T atrzań ­
skie,, jak  i Państw ow a R ada Ochrony P rzyro­
dy, pragną zgodnego i rzetelnego załatw ienia 
sp raw y w porozum ieniu z ludnością m iejsco­
wą i z uwzględnieniem je j interesów Osobiście 
nie wątpię, że w telkie to zagadnienie zostanie 
pom yślnie załatwione, ale z jednem  zastrze­
żeniem, że nie będzie ono załatw iane pod k ą ­
tem tych czy innych interesikuw takich czy 
innych  parafjalnych  wielkości. Spraw a weszła 
ostatnio na  drogę spokojnego i rzeczowego roz­
w ażania, nie ulega więc wątpliwości, że może 
już niedługo wejdzie w stadjum  realizacji, 
p rzynajm niej częściowej.

Jako tutejszy poseł będę obserwował, i badał 
jej iozwój oraz inform ował stale ludność gó­
ra lską o poszczególnych jego etapach. W ierzę 
wreszcie głęboko, że ta  w łaśnie ludność, która 
z lożjła  tyle dowodów swej ofiarności i p a ln o  
tyzm u, przyczyni się najw aln icj do stw orzenia 
Narodowego P arku  N atury w Tatrach.

Nowa pijalnia wód mineralnych.
Na sezon b;eżący wykończono i do publicz­

nego użytku oddano w  Rance nową, kielec­
kim marmurem wy łożoną pijalnię wód mine­
ralnych. Pijalnia jest pięknym archi tektonicz/- 
nym zakończeniem kompleksu budynków ła­
zienkowych. Nad pijalnią znajduje się duży <a- 
ras, przeznaczony na kąpiele słoneczne. P rzed  
pijalnią i łazienkami wybudowano k ry ty  dep­
tak  z kiosKiem na muzykę. W godzinach od 
10— 12 przygryw a na deptaku m uzyka 34 p. p.

Nowa, piękna dzielnica Rabki.

Fonice, jedna z dalszych dzielnic, Rabki, 
przybiera w  bieżącym sezonie napraw dę euro- 
pejsKi wygląd. Nowy most łączy Ponice z Rab­
ki w łaściw ą. Naprawiona droga i nowozało- 
żony chodnik udostępniły gościom Ponice, któ­
re mają już światło elektryczne.

Rabaa zapewnia sobie racjonalną i planową 
rozbuuowę.

U tworzona została specjalna komisja bu­
dowlana. jako w ydział Komisji Zdrojowej, któ­
ra  czuwać ma nad racjonalną, zgodną % planem  
regulacyjnym, wymogami sanitarnemi i este- 
tycznemi rozbudową zdrojowiska. W  ten spo­
sób uniknie Rabka tragedji, jaka rozgryw a się 
już obecnie w  wielu polskich zdrojowiskach, 
w  których na sprawę racjonalnej rozbudowy 
nie zw racano do dni. ostatnich żaanej uwagi. .

Ranka rozszerza placówkę szkolnictwa sana­
toryjnego.

Istniejąca już w Rabce szkoła sanatoryjna, 
utrzym yw ana przez S. S. Nazaretanki, cieszy 
się wielkiem uznaniem i wzięciem. Z końcem 
ubiegłego roku szkolnego wpłynęła na ręce 
przełożonej szkoły tak wielka ilość zgłoszeń, 
że budynek obecnego internatu nie jest w  sta­
nie pomieścić znacznej części zgłaszających 
s,ę. W obec tego Zakład S. S. Nazaretanek 
przystąpi w  najbbższym czasie do budowy n o ­
wego wspaniałego gm achu-o 100 przeszłe po­
kojach, który będzie mógł pomieścić 200 ucze­
nie. Uczenice będą mogły, oprócz nauki, ko­
rzystać w  pełni z wód mineralnycn i Kąpieli.

Granice Wielkiei Rabki ustalone.

Granice Wielkiej Rabki zostały już ustalo­
ne. Obejmie ona: Rabkę, Słotme. Zaryte, P o ­
nice i część Chabówki.

Udogodnienia komiiiWacyjne.

Chcąc ułatwić publiczności, jadącej wago­
nem m otorowym  K raków —Zakopane, połą­
czenie z Rabką, wprow adzono między Cha­
bówką a Rabką specjalne pociągi osobowe; 
skombinowane bezpośrednio z wagonem mo­
torowym.

Sezon w Rabce w pełni.

W Rabce gości pełno. Oprócz tysięcy dzie­
ci. które korzystają z długotrwałej, pięknej 
pogody i używ ają w pełni słońca, pow ietrza i 
w ody — bawią, a raczej bawią się ich mamu­
sie. Kasyno pełne. P rzy  dźwiękach i brzękach 
„szafu" szaleje sala. Pełno również w  kaw iar­
ni pod ,.Gwiazaa“, zw łaszcza w  podwieczor-
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I na Orawie moc gości.

Podnale działa na całą Polskę w  sposób 
m agnetyczny. Rok w  rok zjeżdżają tu ze 
w szystkich stron Rzpiitej liczne rzesze tych, 
którzy zmęczeni nracą szukają ciszy, spokoju 
i w ypoczynki. Frekwencja gości powiększa 
się z każdym  rokiem Za ciasne i za m ałe są 
już znane, osławione uzdrowiska podtiaiań-

kowej porze, kiedy gra m uzyka zdrojow a 
34 p. p. Oddz ai T ow arzystw a Tatizańskiego 
zorganizował wycieczkę na Turbacz, — Komi­
tet budowy kaplicy urządził festyn. Ciągłe 
ktoś coś urządza, organizuje, tw orzy — jednem 
słowem, Ranka oddycha pełnym sezonem. '

'h
Nadzwyczajne ttenpc iawestycyjno-badowiatw.

Na sezon bieżący w Rabce wybudowano no­
we łazienki borowinowe i mułowe, rozszerzono 
inhalatorium i wybudowano łaźnie parową i 
nową pijalnię z marmurowym o as enem.

Oczekiwanie na kąpiel przy diwięaack orkiestrj.
Nad łazienkami uiządzono taras na kilkaset 

osób, gdzie kuracjusze oczekiwać będą na kąpie" 
p*-zy dźwiękach ork.estry.

Dostatek światła elektrycznego.
Obecnie zdrojowisko jest już dostatecznie 

zaopatrzone w  światło elektryczne, oświetlenie 
znacznie rozszerzono, Uaało się to dzięki żaku. 
pieniu przez Zakład kąpielowy drugiego motoru 
Diesla o sile 120 HP , w  ślad za czem posztó 
rozszerzenie eieKtrowni.

Drogi i mosty.
W ybudowano most żelazno-betono w y na po­

toku Sionka, wybudowano ) % kin chodnika be­
tonowego o iaz wyłożono chodnikami drogę oa 
stacji kolejowej do Zakładu kąpielowego, W  
budowie most na Rabie, k tóry  będzie stanowił 
połączenie Rabki z Krakowem gościńcem o ó 
km krótsze niż dotychczas

rk :,płamfc porady lekarzy' specjalistów.
W łazienkach urządzono kabiny dla 6-Cur 

lekarzy specjalistów, którzy będą udzielać bez­
płatnie porad lesarsKich niezamożnym: kura­
cjuszom, wykazującym  się dowoaem uiszczenia 
taksy  klimatycznej • ' • 1 r;

Nowy dworzec, nowa poczta, pensjonaty za« 
patrzone na zimę. !</

Rząd rozpoczął budowę dworca i poczty w 
Rabce, ° ry w a tn y  ruch budowlany naazwyczai 
ożywiony, przeważnie buduje się domy muro­
wane, zapoatrżune na zirne

Biura Komisji zdrojowej spoczęły w doświad­
czonych rękach.

Stanovrisko DyreKtora biura Komisji zdro­
jowej w Rabce objął p. Wł. Chrząszczyńśki, 
znany ze sw ej facnowej działalności na polu 
uzdrowisk. W  tej dziedzinie dał się ór poznać 
jako komisarz zdrojowy w  Szczawnicy i za­
stępca Komisarza klimatycznego w Zakopanem. 
Rąbka zyskała jednego z najlepszych fachow­
ców, którego energja i praca przyczyni się do 
postawienia zdrojowiska na wyższym  jeszcze 
poziomie.

Zamierzone inwestycje na najbliższa metę.
Gmina Rabki wszczęła starania w  Danku 

Gospodarstwa Krajowego w  W arszawie o uzy­
skanie długoterminowej pożyczki w  w ysokości
400.000 zł na rozbudowę wodociągów i prace 
około ujęcia nowych źródeł. Spraw a uzyskam a 
pożyczki znajduje się na dobrej drodze i ma. 
się już ku końcowi. W najbliższym więc czasie 
przystąpi się do ujmowania nowych źródef mi­
neralnych i budowy nowej sieci wodociągowej.

skie — fala przyjezdnych rozlewać się zaczy­
na po małych, ukrytych i skromnych wioskach,“  
bf> te dają za tanie pieniądze praw dziw y spo- 
Kój ’ Wypoczynek.
Bukowina, Kościeliska, Witów, Poronin Biafy 

Dunajec i t. d. ,
Cudowne położenie tych wiosek, zdrowy, 

klimat podgórski, tanie życie, zupełna swobo-

,,ałe Podhale i Orawa staje się 
wielkiem uzdrowiskiem.
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da, sielsk ie . nastroić zachęcają ińićszkańców 
dusznych onast do szukania w  nich w ypo­
czynku. Zaiety te są najlepszą naturalną rekla­
mą tych skromnych wiosek, W  bieżącym se­
zonie' ńieina w  nich juz ani jednego wolnego 
domu — w szystkie zdatne do użytku zajęli 
letnicy. W  Bukowinie, która najsilniej się roz­
wija, bawi obecnie przeszło 3.000 kuracjuszy.

W  Wymienionych wsiach staw ia już naw et 
pierwsze kroki przem ysł pensjonatowy i re­
stauracyjny.

Nowym podhalańskim „perełkom * zagraża 
niestety jedno poważne niebezpieczeństwo. 
Rozbudowa ich w kracza na to ry  zupełnej bez- 
planowości. Jeżeli tak dalej pójdzie, to nowe 
te, w  zarodku dopiero będące uzdrowiska, 
spotkać może katastrofalny lo s ,... - - i

Spraw ą tą powinny przeto ozem prędzej 
zająć się zainteresowane czynniki, by uchro­
nić lozwijające się miejscowości od grożącej 
im katastrofy

Duży przypływ  gości daje się obserw ow ać 
naw et w tak odległym zakątku Podhala, ja­
kim jest O iaw a. P rzyznać w praw dzie należy, 
t e  O raw a posiada pierw szorzędne położenie, 
zarów no pod wzgięaem  turystycznym , jak i 
uzdrowiskowo-leczniczym. Bajeczny widok na 
południowe stoki Tatr, stoki, nawiasem  mó­
wiąc, łatw o dostępne, — ciepły, łagodny kli­
mat, — nadzw yczaj tanie w arunki życiowe 
sprawiają, że wioski orawskie zaczynają ścią­
gać do siebie tłum y tych, których nie stać na 
luksusowe uzdrowiska, położone po północnej 
strome Tatr.

Maków i Tym bark ba diodze rozwoju.
Maków ma Skawę, ma plażę — ma liczne 

zesze letników. W  czasie ostatnich upałów 
plaża makowska roiła się od opalonych pły­
w aków  Spragnieni chłodnej kąpieli kuracju­
sze tłumnie zalegali piaszczyste brzegi Skawy. 
M aków nabiera powroli rozmachu, zaczyna się 
ro zw iać  i przekształcać w wielkie letnisko. 
N iestety brak w iększych inwestycyjnych fun­
duszów hamuje jego rozwój. Tym bark rów ­
nież ma wzięcie i ma pomysły. M ieszkańcy 
Tym barku zamierzają tw orzyć konsorcja bu­
dowlane, które zajęćby się miały budową 
w źorow ych hoteli i pensjonatów. Frekw encja 
bowiem gości jest duża i w ym aga odpowied­
nich zmian zarów no mieszkaniowych, jak i ko- 
munikacyjno-drogowych.

W  odpowiedzi na ataki przeciw 
Zakopanemu.

Czem jest dziś, dzięki warunkom kulturalnym,

Kto raz przyjechał na krótki oodaj w ypo­
czynek do Zakopanego, jest już stracony dla 
innych miejscowości wypoczynkowych.

Nie trzeoa go w zyw ać „wróć do Zakopane- 
go“ W ezw ą go lasy szumiące na Reglach, sło­
neczne hale, kojąca zaduma dolin tatrzańskich, 
wezw-e go niewyzhyte n igdy  wspom nienie spę­
dzonego urlopu, przedew szystkiem  zaś nie­
zw ykłe, niespotykane nigdzie połączenie dzie­
wiczej przyrody z najwspółcze.śniejszą cywili­
zacją sielskiego prym itywu z możnością zaspo­
kojenia najwyszukańszych, luksusowych w y­
mogów.

Ranek, spędzony — jak na w si — w  polu, 
w lesie, nad wodą, w  dolinie — południe w  
ogrodzie przy koncercie orkiestry, podwieczo­
rek w  wielkomiejskim nastroju pensjonatu... Oto 
wymarzone warunki do najpełniejszego wypo­
czynku fizycznego i duchowego, jakie daje go­
ściom sw ym  Zakopane. Pod tym względem nie 
zna ono konk irencji ni w k ra ju , n i za jego g ra­
nicami w śród najsłynniejszych rozreklam ow a­
nych lub raczej przereklam ow anych uzdrowisk 
zagranicznych.

Czem są T atry  i Zakopane jako stacja w y­
padow a dla turystyki, o tem wiedzą dziś nietyl- 
kc w szyscy wzdłuż j w szerz Rzeczypospolitej, 
ale i po najdalszych zakątkach EuroDy i Ame­
ryki, skąd w  każdym roku coraz większa ilość 
nrżybyw ą cudzoziemców i opuszcza T atry  peł­
na zachwytu i entuzjazmu popularyzując je 
w śród swoich.

Cżem jest Zakopane jako miejscowość Kura­
cyjna — na to niechaj dadza odpowiedź niezli­

czone izea/c  zagiużo-iych gruźlicą, chorych 
piersiowo,; uzdroweńców po ostrych chorobach 
zapalnych, nieaokrwistych. w yczerpanych i f. ą., 
którym  Zakopane przyw rćciio  stracone,, zdaw a­
łoby się już bezpowrotnie, zdrowie, zdolność 
do pracy, radość i chęć życia.

W  ostatnich czasach w śród laików poczęło 
się szerzyć błędne mniemanie, jakoby pod 
względem zdrowotnym  niektóre miejscowości 
Małopolski Wschodniej nie ustępow aiy Zako­
panemu.

Powołani do osądzenia tego są oczywiście 
jedynie lekarze, którzy niedawno niedwuznacz­
nie sąd swój w tej sprawie wydali, a to w 
związku z projektem budowy przeciwgruźlicze­
go sanatorium akademickiego. Na odbytej w 
W arszawie konfeiencji, w  której wzięli udział, 
prócz przedstawicieli Tow arzystw a P rzeciw ­
gruźliczego, najwybitniejsi lekarze-specjabści, 
zdecydowano, iż najlepszą miejscowością dla 
budow y sanatorjum  przeciwgruźliczego jest Za­
kopane. Przyszłe więc sanatorjum  akademickie 
stanie jednak w  Zakopanem, mimo przeciw sta­
w ienia Zakopanem u Jarem cza, ponieważ Zako­
pane n.iaR by nie spizyjać kuracji przez przy­
b ieranie charak teru  miejscowości raczej roz- 
ryw kow o-turystycznej, niż kuracyjnej.

P raw dą jest, że Zakopane jest dziś naj­
większą miejscowością rozryw kow ą i tu ry ­
styczną, ale niemniej praw dą jest, że Zakopane 
w  niczem nie przestało być nieocenioną, zbaw ­
czą miejscowością kuracyjną. Dzięki swej prze­
strzenności, dzięki sw ym  właściwościom natu­
ralnym i celowej różnorodności dostosował.ia, 
Zakopane czyni równocześnie zadość potrze­
bom kuracji, wypoczynku, letniska, zabawy, 
górskiej turystyki i sportu zimowego.

Doroi :zny zjazd podhalart 
w  Kościeliskach.

Bracia Górale!
Corocznie w sieipriu  odbywają się Zjazdy 

podhalan. I w roku obecnym 5 sierpnia zapło­
ną wici, głuszące Zjazd podhalan, tym razem 
jednak na szczytach Czerwonych Wierchów i 
Palenicy. W  niedzielę 5 sierpnia w Kościeli­
skach u podnóża Tatr zejdą się najlepsi syno- j 
wie Skalnego Pudhala, aby wspólnie óbduińać 
i «uradzi" środki, wiodące nasze ‘'odhafe do 
rozkwitu i szczęścia. j

Bracia Góraiel W y, którzy pojmujecie 
wzniosłą ideę Podhala, którym polepszenie na- I 
sztj przyszłości leży aa sercu — zlećcie się 
wszyscy na Zjazd Podhalan do Kościelisk — j 
Polan. Stąd prowadził Janosik zastępy góral- , 
skie w słoneczne krainy Węgier po cbleb, wino 
i złoto, w  tem samem miejscu my ranzić bę­
dziemy, jak wydźwignąć nasze Podhale ku 
szczęściu i chwale. Pamiętajcie, że Zjazd Pod­
halan to kuźnia, w której kują się przyszłe losy 
Podhal i W ięe pamiętajcie wszyscy bracia gó­
rale — 5 sierpnia Zjazd Podhalan w Kościeli­
skach.

PROGRAM ZJAZDU.
W  sobotę wieczór dma i  sierpnia zapłoną 

wici na szczytach Czerwonych Wierchów i P a­
lenicy.

W  niedzielę 5 sierpnia o godi. 7.5Ó rano 
furmanki z Kościelisk oczekują gości na stacji 
kolejowej w Zakopanem.

Obok Lorenza przy bramie przywita naczel­
nik gminy Kościeliska p. Stopka uczestników  
Zjazdu.

9.00 godz. rano W kośeieif paraf jalnym w  
Kościeliskach uroczyste nabożeństwo.

Obrady
Obiad.
Zabawa Ludowa.
Bracia Górale! Pomni obowiązku, jak? leży 

na każdym, synu Podhala, stawajcie wszyscy 
do apelu!!!

Cot się psuje w miejscowym 
„Strzelcu".

Jak się dowiadujemy, w miejscowym  
„Strzelcu" coś się psuć zaczyna. LYezet nie 
chodzi podobno na zebrania i pracą się zupeł­
nie nie interesuje. A przecież niedawno ies*:cze 
starał się o to stanowisko.

Tłum aczy się podobno naw ałem  pracy i za ­
jęć irzędowo-zawódowych.

T ak to zwykle bywa, gdy się k ilka srok za 
ogon trzyma.... „i tu i tam  prezesurę m am "

Co jak iś czas, któryś z członków Zarządu 
rezygnuje — rezygnują więc jeden po drugim , 
bo w tak :ch w arunkach  pracow ać a raczej „nie 
pracow ać" nie chcą. ■ ■ ' ■

Zła to zabawa! Szkoda, Dy tak pożyteczna 
insty tucja na  tutejszym  gm ncie rozpaść się 
m iała. Trzeba jakoś te spraw y załatwić. Może 
prezes zainteresuje się więcej pracą., a może 
dla dobra spraw y ustąpi. Może potem Z arząd  
n a  nowo się skompletuje... może p raca  ru szy  
z m iejsca Tylko trzeba raz wezeł dław iący od­
dech „Strzelca" rozwiązać lub "ozciąć!!.

Hrwa, wytworna kawiarnia 
„Sfamary".

osram y) przybyła Zakopanem u now a ka-- 
w iarn ia  „Stam ary".

Nabytek to ładny... sala stylowa, elegancka... 
m uzyka doborowa, węgierska Elek a Veros‘a..„ 
towarzystwo doborowe. K aw iarm a, w pięknym  
położona parku . świeże powietrze... swoboda. 
Szalone tempo przy salonowej atmosferze.
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SmuTlYsiicV-lu o zi
J doświadczyło błogosławionych dla swego zdro­

w ia i życia skutaów  Kuracji 
W SZCZAWNICY 

Jedyne w Polsce jej wody, niezastąpiony 
klimat, najpiękniejsze położenie 

zapew m ają 
iaajs, .mccznii isze leczer 

chorób dróg oddechowych, żołądka, jelit, w ąt-oby 
i żółci, serca, krw i i naczyń krwionośnych, prze­

m iany  m aterji, dróg moczowych i nerwów. 
Sezony od m aja  do końca w rześnia.

Dojazd koleją: S tary  Sącz i Nowy Targ, skąd  a u ­
tobusam i do Zakładu. Inform acje: D yrekcja Za­
kładu i Komisja Zdrojowa, w Szczawnicy, w W ar­
szawie: Polski Klub Turystyczny, Al. Jerozolim­

skie 38, teł. 6436. u
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ŹAEOPAtJE P ensjonat Zdrój E. L nstiga po -
leca komfortowe pokoje słoneczne, tarasy , łazien­
ki, ogród z kortem  tenisowym. K uchnia sm aczna 
i obfita. Ceny na  m aj i czerwiec znacznie zni­
żone. -  -,

KRYNICA ZBRÓJ Pensjonaty  Trzy Róże i 
Vogel polecają pierwszorzędne pokoje słoneczne 
z w erandam i. Telef. 19 i 17. Garaże autom obi­
lowe.

ZAKOPANE, pensjonat ̂ A n atsaz ja" , tel. 4# 
Pełny kom fort, pomieszczenie die aut. j

KRYNICA. P ensjonat „M arta", ul. Lipowa, m a 
jeszcze kilka pokoi od czerwca wolnych. Pokoje 
słoneczne, wyborowe powietrze, w ykw intna k u ­
chnia. Ceny um iarkow ane.

KRYNICA- W illa „Halinówka" — położona aa 
wzgórzu obok nowych łazienek — poleca p 'ękne, 
słoneczne pokoje z balkonam i, w ytw in tnem  
utrzym aniem  i pościelą. Zgłoszenia- Sido-owa, 
Krynica.

KRYNICA. „Japonka' — pensjonat, m aj, czer­
wiec ceny zmzone. Kochańska. *

RABKA Nowo o tw arty  pensjonat Ludw ika —1 
m a pokoje słoneczne i  balkonam i, z u trzym a­
niem  do wynajęcia. Ceny przystępne

ZAKOPANE. P ensjonat ..Zagórze", odn iwiony 
pod zarządem  Kam ili W ołoszvńskiei, poleca po­
koje słoneczne z pierwszorzędnem utrzym aniem  
od 8 z! od osoby począwszy.

fcZCZAWnCA-SDHÓJ. P ensjonat „Sokolic"*
kom pletnie przebudow any i odnowiony, ( św ietle­
nie elektryczne — pokoje słoreozne z lalkonem i 
— kuchnia  sm aczna n a  świezem m aśle — 
sjonar tuż nrzy park u  i ój-nym — w zaciszu, w i­
dok czarujący ni góry. > n y  um iarkow ane. Z a­
rząd.

.Wydawca ] i eoaktor odpowiedzialny W ładysław Dembowski, Zakopane, KoscjMiska 25. Drukarnia P. Mitręgi w  Cieszynie.


